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W czasie kiedy w rozmowach 
wszystkich niemal towarzystw 
posłyszóć można głoszących sła- 
wę Prysnica i wywołane tém 
dziwne nieraz rosprawy zai prze- 
ciw metodzie jego; sądzićm że 
pie jednemu zrobićmy przyje- 
mność zapoznawając go niejako 
stóm świóżo wyszłym na scenę 
świata człowiekiem, i z miejscem 
jego pobytu dziś głośnóm a nie- 
dawno mało komu zaanćm. Nie 
wdając się wścisły rozbior me- 
tody jego leczenia gdyż ta jest 
po za kresem naszego pisma, 
poprzestaniemy tylko na wska- 
zaniu tym, którzy ją poznać 
pragną i którzy posiadają język 
niemiecki dzieł Professora Ertel, 
Branda, Króberga, Kurtza, De- 
vinga, Harnischa, a bieposia- 
dających tego Języka odsylająe 
do spolszczonego dziela Karola 
Munde: wyszlego w tym miesiątu 
w krakowie pod tytulem: Do- 


kladne opisanie zakladu wodnego 
w Grefenbergu i metody lóczenia 
Prysnica będącego poradnikiem 
dla wszystkich którzy albo do 
Grefenbergu jechać, albo kura- 
cyą w domu odbywać zechcą a 
s którego i następne wiadomości 
wyczórpnęliśmy. 

Grefenberg jest małą osadą 
zdwudziestu domów złożoną, 
należącą do miasteczka Frejwal- 
dan i ciągnącą się parowem góry 
Grefenberg, aż do jój szczytu. 
Powstała przed laty 80 w ten 
sposób, że mieszczanie s Frey- 
waldau których pola na górze 
Grefenberg były, chcąc być bli- 
żćj tychże, osiedli na niéj. Drugi 
stych osadników i jeden znaj- 
zamożnićjszych był dziad Win- 
ceatego Prysnica. Grefenbergia- 
nie utrzymywali się wszyscy wy- 
łącznie z rolnictwa, dopóki im 
Prysnic otworzeniem swojego 
zakładu nowych źródeł zarobko- 
wania nie nadarzył. Freywaldau 
razem z Grefenbergiem licz 


500. domów i blisko 5,000. 


)eże( 250 )eżo( 


miószkańców, którzy po większćj 
części są rolnikami, a wielu znich 
trudni się rzemiosłami. 
Freywaldau leży w parowie je- 
dnego ramienia gór Sudetów w 
wyższym Szląsku do Austryi na- 
leżącym pod 50% szćrokości a 
542 dłagości ; 4 mile od Najsy, 
9 od Glacu a 12 mil Olomańca. 
Zgadzam się stómi co przede- 
mną opisywali to miejsce, że po- 
łożenie Grefenbergu jest śliczne 
i że czarująca tutejsza okolica 
wszędzie oku nowe  roskosze 
sprawia. Szkoda tylko że przez 
większą część roku chłodne wia- 
try i niski stopień temperatury 
nie dozwalają chorym wszystkich 
owych piękności widzióć, i że 
w zimie, która tu dosyć długo 
trwa, obfitość śnićgu utru- 
dza kommnunikacyą z sąsiedzkić- 
mi miejscami tak dalece, że kto 
doczekał się śnićgu w Grefen- 
bergu nieraz cieplójszćj pory o- 
czekiwać musi, za nim Frejwal- 
dauskie jelnokónki odważą się 
wywióść go z zamrożonego raju. 
Dokuezającego gorąca niedo- 
świadczyłem ani razu w Grefen- 
bergu, a w najgorętsze dni mie- 
siąca Sićrpnia kilka tylko razy 
uczuć się dało w sali napełaionćj 
250 osobami, Wysokie położe- 
nie Grefenbergu i prawie zawsze 


panujące wiatry zachodnie są 
przyczyną, że w Freywaldau le- 
żącem 0 500 lub 600 stóp ni- 
żćj , ciepło jest daleko znacznićj- 
sze i wegetacya zupelnie inna 
jak na wyżćj położonych miej- 
seach. To wyższe położenie i 
wiatry zachodnie sprawiają w. 
Grefenbergu prawie zawsze 
przejrzyste i świćże powietrze , 
które do uzdrawiania chorych 
i do zdrowia mićszkańców góry 
tak bardzo się przyczynia i które 
rzadko i to kiedy dószczowe 
chmury szczyty gór okrywają 
gęstćmi mgłami obciąża się. Te 
mgły najczęścićj pokazują się na 
wysoko leżących górach szcze- 
gólnie na 4,000 stóp wysokim 
Hochszace czyli Hokszarze i na 
Goldkoppe , i dziwńćmi swojćmi 
kształtami przyczyniają się wiele 
do ozdobienia malowniczćj okoli- 
cy, zajmując mile oczy nie przy- 
wykłe do podobnych widoków, 
Bez pochićbstwa rzec można, 
że natura w Grefenbergu w eza- 
sie pogody i niezbytniego zimna 
nie do życzenia niepozostawia i 
najzarozumialszego zaspokoi, a 
obojętnym nieraz słowa podziwu 
i pochwały s piersi wywoła. 
, Rzadko kto drogę” do kąpieli 
spadowych i nazad odbywać bę- 
dzie , ażeby kilkakrotnie nie rzu- 
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cił okiem na śliczne góry wdzię- 
ezną dolinę i lasy i ten widok wy- 
nadgradza mu sowicie trady mę- 
czącćj ścićszki wiodąećj do lodo- 
wych spadowych kąpieli. W dni 
ciepłe oddycha się wstępując na 
górę prawdziwie balsamieczaćm 
„powietrzem , sktórym się mięsza 
woń rozmarynu, macierzanki i 
innych zioł okrywających góry, 
| rzepisane w czasie kuraeyi 
przechadzki tém milćj odbywać 
się dają ile że do nich piękna 
wszędzie natura zachęca. Dla 
tych, których utrudza chodzenie 
o górach, założono miejsce 
przechadzki s funduszu kassy ką- 
pielnój, którą każdy przybywa- 
jący swoim datkiem pomnaża , 
jest ono na górze Grefenberg- 
skićj i ciągnie się aż do lasku 
Leokadyi złożonego s50 — 40 
drzew, noszącego nazwisko bar- 
dzo zajmojącego gościa, który 
ta przed niejakini czasem kura- 
eyę odbywał. 

Domy w Grefenbergu powsze- 
chnie wsią nazywane, ciągną 
się jakeśmy już wspomnieli przez 
wąwóz góry, aż do wićrzchu, 
wyższe domy należą do Pry- 
snica. Gospodarstwo jego składa 
się z wielkiego domu z desek zbu- 
dowanego  (Breterhaus) z domu 
murowanego, zmalego domu z de- 


sek i zdomu mieszkalnego Pry- 
sniea 1-2 zabudowań gospodar- 
skich, Za domem drewnianym 
jest główna studnia, do którćj 
goście plei obojga przychodzą, 
ażeby wyznaczoną ilość wody 
wypić, po czém wszyscy wy- 
chodzą na miejsce przechadzki 
w pobliżu tejże będące. Zyczyćby 
należało, aby ta studnia mnićj 
skromną postać miała i gdzie- 
indzićj oyła, a to sprzyczyn, 
których wymićniać niecheę, a 
które każdemu zgości Grefen- 
berskich , szezególnićj kobićtom, 
same w oczy wpadają. 
Urządzenie pokoi jest bardzo 
proste, tak jest cały sposób ży- 
cia w Grefenbergu , najgłównićj- 
sze tylko potrzeby zaspokoić tu 
można. — Wiele zaiste może z0- 
stawałoby do życzenia , ale jakiż 
jest zakład , w którymby na ni- 
czém nie zbywało? A niewy- 
goda na którą się powszechnie 
w Grefenbergu skarżą niepoka- 
zujeż najwyraźnićj jak wiele 
sztucznych potrzeb natworzyli- 
śmy sobie w życiu, jak bez wie- 
lu rzeczy obćjśćbyśmy się mogli, 
nie szkodząc bynajmnićj zdrowiu. 
Nigdzie może jak tutaj nie 
składa się towarzystwo z ludzi 
zdrowszych i weselszego humo- 
ru, jakkolwiek rozmaici chorzy 


)eto( 2592 jeżo( 


z wieloma nieprzyjemnościami , 
które są skuracyą połączone wal- 
czyć muszą. A potém pobyt w 
Grefenbergu jest tylko krótki i 
chwilowy. 

Kąpiele są o pół godziny drogi 
od domów Pryśnica i blisko 250 
stóp wyżćj w lesie ciągnącym się 
po szczycie gór. Droga do nich 
jest dosyć przykrą, ale za każ- 
dém obejrzeniem się na Grefen- 
berg, przyjemny jest widok na 
sąsiednie góry i doliny skrapiane 
rzókami Białą i Starycą. Kąpiele 
spadkowe , leżą w romantyczećm 
1 przyjemnćm miejscu , które w 
dni pogodne i wesołóm towa- 
rzystwie niemało się przyczynia 
do złagodzenia uczucia zimna 
sprawionego przez wodę i do 
zamićnienia go w uczucie zdro- 
wia i siły, które piersi przepełnia. 

Na obiady w lecie zgromadzają 
się, czyli zimno lub ciepło, jeśli 
Jest więcćj jak 50 osób we wiel- 
kićj sali, która 250 ludzi objąć 
może, a w zimie, kiedy zwykle 
liczba gości rzadko 50 przecho- 
dzi w małćj opalonćj sali w któréj 
50 osób wygodnie obiadować 
może. Roku 1856 było jeszcze 
ku końcu Października do 80 
osób w Grefenbergu i dla tego 
pomimo ostrego zimna w'dužéj 
zimaćj sali jadać musieliśmy ; 


zabawną to rzeczą było widziéć 
jak jeden i drugi świćżo po użyciu 
wody jak lód zimnćj, biegał w 
około po sali ażehy się choć tyle 
ogrzał, ażeby łyżkę mleka: zi- 
mnego nie drżącą ręką do ust 
mógł donićść. Przy tóm wszy- 
stkićm nie zapominano  Grefen-, 
berga tęgo pić, i pomimo zimna 
wewnątrz i zewnątrz nie cićrpiał 
nikt najmnićjszego szwanku ste- 
go sposobu życia. Każdy ile mógł 
najwięcćj używał rachu i starał 
się być w dobrym bumorze, jak- 
kolwiek wiela wzdychało do o- 
palonćj sali jednakże po najwięk- 
széj części wszyscy doznawali 
nie miłego uczucia , kiedy 0pu- 
ściwszy świćże powietrze znaj- 
dowali się w sali ciepłćj i napel- 
nionćj wyzióćwami przytomnych. 

Towarzystwo przy stole składa 
się zosób obojga płei i, wszel- 
kich stanów i to właśnie robi 
rozmowę nader przyjemną, cho- 
ciaż po największćj części do- 
tyczć ona. kuracyi przedmiotu 
nowego i nie mało zajmującego 
przytomnych. — Kto pierwćj 
przybył, piórwsze ma'miejse przy 
stole, jednakże ta reguła tak ści- 
sle się nie zachowuje i znajomi 
chętnie okolosiebiesiadają. W yż- 
szość stanu, żadnćj tu mie czyni 
różnicy. 
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Nic więcćj nie mówi za Pry- 
snieem ani za jego zakładem jak 
że w Grefenbergu gromadzą się 
ludzie oświóceni ze wszystkich 
stanów, że fizycy a nawel lékarze 
odwiódzają go, częścią dla lé- 
czenia siç, częścią dla nauczenia 
sposobu kuracyi, i że wszyscy 
zrówną czcią i miłością o Pry- 
sniea mówią i poddają się jego 
przepisom; pomijam już mnó- 
stwo przez niego szczęśliwie po- 
robionych kuracyi, a jeżeli lu i 
owdzie mało znaczące głosy pod- 
niosły się znaganą , nie były by- 
uajmnićj dobrój sprawie szkodli- 
we, przeciwnie świadczyły tylko 
o uędznóm pojmowaniu rzeczy 
jego przeciwników i niknęły w 
ogólnym odgłosie pochwał tych, 
którzy sposobność mieli Grefen- 
berg lepićj poznać. — Czytelnik 
stego co napisałem i co poźnićj 
napisze, niech nie uważa mnie 
za myślącego iż metoda ta jest 
uniwersalnym środkiem léezą- 
eym, Wierzę, że nićma środka 
za pomocą którego wszystkie 
choroby wylóczyć można! — Mo- 
że nie jeden z moich czytelników 
ciekawy będzie wiedzióć jakim 
sposobem przyszedł Prysnic na 
myśl założenia zakładu wodnego, 
i na jakićj drodze zebrał potrzebne 
wiadomości i doświadczenia do 


kierowania tymże potrzebne, Za- 
spokoję więc tę ciekawość. Ojciec 
Prysnica należał do majętnićj- 
szych osadników Grefenberg- 
skich i dał synowi swemu stó- 
sowne do czasu i miejsca, dość 
dobre wychowanie, które schłop- 
ca obdarzonego zdrowym roz- 
sądkiem i nader spokojnym u- 
mysłem zrobiło biegłego bada- 
cza. Poznawał on przypadkowo 
skuteczność wody w rozmaitych 
małych uszkodzeniach ciała, wy- 
borny ten środek zwracał jego 
uwagę, gdy poźnićj nieszczęście, 
które mu się przytraliło zrobiło 
go lćkarzem. W czasie zwożenia 
siana uderzył go koń w twarz 
i wybił mu dwa zęby, szczególne 
te dwa, których ma teraz bra- 
kuje, upadłszy zaś, wóz go prze- 
jechał i złamał mu dwa żebra, 
tak, że go bezprzytomnego do 
domu zanieśli. Gdy przywołany 
chirurg s Frejwaldau oświadczył, 
Że kaliką na zawsze zostać musi 
i nigdy już do ciężkićj pracy 
zdatnym niebędzie, odprawił go 
Prysnie i rospoczął sam swoję 
kuracyą, a to w ten.sposób, że 
opićrając się brzuchem o brzeg 
drewnianego stołka wstrzymy- 
wał odetchnienia, przez którą 
to bardzo bolesną operacyą żebra 
do naturalaego powróciły poło- 
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żenia. Poczém kazał się okładać 
ręcznikami w zimnój wodzie ma: 
czanómi i często odmićnianćmi, 
jadł przy tém mało i pił ciągle 
zimną wodę, zachowywał się 
zresztą spokojnie.  Dziesiątego 
dnia mógł już wychodzić a po 
upływie roka oddawał się wszel- 
kim pracom jak przëdtém. Miał 
wów czas kiedy mu się wspo- 
mnidne nieszczęście przytrafiło 
lat 17, i od téj to epoki zaczy- 
nają siç właściwie doświadczenia 
jego w sztuce lékarskićj wodą. 
Doświadczywszy albowićm sam 
na sobie dobrego skutku wody 
doradzał ją każdema w zdarza: 
Jacych się okolicznościach i'aży- 
wając jéj we własnym domu, 
w chorobach ludzi i zwićrząt po- 
znał dokładnie jéj skutki i na- 
uczył się sposobu jćj używania, 
tak że wsąsiedztwie mógł być 
użytecznym i że w krótkim cza- 
sie niejaką sobie sławę zjednał. 
Wnet był ze wszystkich stron 
© pomoc wzywany, a do domu 
jego cisnęli się ubodzy i bogaci 
szukając uzdrowienia. Najro- 
zmaitszechoroby, które umysłem 
bystrym i badawczym wźrokiem 
rozbićrał, dostarczyły mu wkrót- 
ce dość obszćraych wiadomości 
o najzwyczajnićjszych chorobach 
Lich rozmaite symptomata z wiel- 


ką pewnością poznawać się na- 
uczył. Ograniczywszy się tylko 
na samćj wodzie, i nićmająe 
głowy napełnionćj teoryami, któ- 
reby go bałamucić mogły sli- 
chając tylko głosu natury, któ- 
rego ani sztuka ani ukształeenie 
nie przytlamiało i nie nauczony 
nad naturalne siły sztucznie spo- 
rządzonym lókarstwom przypi- 
sywać, odkrył bardżo prędko 
błędy wdijecie i w sposobie ży- 
cia, które zwyczajnie przy lé- 
czenia chorób popełniano i zna- 
lazł na nie środek w rozmaitóm 
używaniu wody. Przez długo- 
letnie ćwiczenie i pilne badania 
do których mu szczególnie jego 
naturalny, niczém nie wzpuszóny 
spokój duszy był bardzo pomo- 
cnym , utworzył sobie zawczasu 
pewny rodzaj teoryi, który go 
nawet w najzawikłańszych wy- 
padkach nigdy nie zawiódł. Zai- 
ste niebylby nigdy zebrał takieh 
doświadczeń, rezultata jego ba- 
dań byłyby zupełnie innćj na- 
tury, gdyby był się stał léku- 
rzem zwyczajnym sposobem. Ł 
wów czas przy wrodzonych mu 
talentach byłby niepospolitym 
lekarzem , ale tak wiele odkryć 
jak dzisiaj niebyłby porobil, gdy- 
by się był kierował nauczonómi 
teoryami. Ze do tychczas nie był 


)eżo( 255 )ofo( 


uczonym , wymagała tego dobra 
sprawa , dzisiaj jednakże bardzo- 
by życzyć wypadało, aby nabra- 
wszy. wiadomości lekarskich ze- 
brane swoje doświadczenia i wy- 
nalazki systematycznie uporząd- 
kował i światu ogłosił. Bo cóż- 
kolwiek bądź do tychczas o Gre- 
feubergu pisano i napiszą jeszcze , 
bardzo wątpię czyli to wszystko 
tak ważnćmby było, ile jego 
własne uczucia nie mylące go 
w żadnćj okoliczności i tylu wy- 
padkach, gdyby je w słowa chciał 
ubrać. Lękam się jednakże, al- 
bowićm Prysnie o swojćj me- 
todzie nic nie napisze, nie po- 
zostaje więc, jak tylko uważać 
co jest uwagi godne, ważnych 
postrzeżeń od czasu do czasu pu- 
bliczności udzićlać i znich na- 
reście wybrawszy najważnićjsze 
rzeczy, całość utworzyć. Najle- 
pićj byłoby gdyby doskonały do- 
któr przypatrywał się przez dłuż- 
szy czas kuracyi i swoje postrze- 
żenia dla dobra powszechnego 
ogłosił, byłaby to przytćm nie 
zła spekulacya, bo gdyby sam 
podobny zakład otworzyć zamy- 
ślał, mógłby się spodzićwać li- 
€znych gości. 

" Prysnie więc zebrawszy zapas 
doświadczeń lćczył w całćj okoli- 
£y wszystkich którzy potrzebo- 


wali pomocy i miał jeż wielką 
liczbę pacijentów, bo w jednym 
roku do 1,500 chorych , ale po- 
nieważ nie był bardzo szezęśli- 
wy i wszystkich prawie darmo 
lćczył , a wdzięcznością mu się 
nie zawsze odpłacano, uradzili 
więc doktorowie, bezprawiu te- 
mu koniec położyć. Był zaskar- 
żony, a gdy mu zabronić nić 
można było, ludziom zimną wo- 
dę do piciaiumywania doradzać, 
rozciął fizyk cyrkularny N. gąb- 
kę, którćj Prysnie do umywania 
używał, a to wcelu odkrycia 
w nićj tego, eo to nie pojęte cuda 
sprawiało, i— nic nie znalazł, 
jak się łatwo dorozumićć można, 
W tymże samym czasie oskarżył 
go lekarz s Frejwaldau, jako 
szarletana, utrzymując, że on 
(lćkarz) nie Prysnic pewnego 
młynarza zstawołomności wy- 
lćczył. Wezwano więc Prysnica 
i młynarza do sądu, gdzie mły- 
narz na zapytanie «kto zdwóch 
przytomnych go wyłćczył» od- 
powiedział: « Obadwa mnie wy- 
lóczyli , D..... (tak nazywał się 
lekarz), wylóczył mnie spićnię- 
dzy, a Prysnie z stawołomności « 
— Po wielu doświadczonych nie- 
przyjemnościach , gdy się prze- 
konano, że Prysnie niczćm, tylko 
wodą, powietrzem i ruchem leczy, 
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otrzymał on od swego rządu po- 
zwolenie otworzenia zakładu wo- 
dnego. Uwolniony tym sposo- 
bem od prześladowstwa, otwo- 
rzył zakład, i wkrótce cieszył 
się jego wzrostem jak przedsta- 
wia nam przegląd byłych gości 
od 1829 do końca roku 4857. 
W roku 1829 wynosiła ich liczba: 
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Doliczmy do tego mnóstwo 
ubogich, których on w tymże 
czasie lóczył, a którzy w spisy 
kąpiących się wciągnieni nie byli, 
wielką ilość cićrpiących, których 
sposobem lćczenia ustnie i pisem- 
nie zawiadywał, mnóstwo tych, 
których jeszcze przed przyby- 
ciem do swego zakładu uzdro- 
wił, nareście znaczną liczbę tych, 
którzy jego sposobem się leczyli, 
namawiani do naśladownietwa 
przez powracających z Grefen- 
bergu ; a będziemy jeszcze niedo- 
skonałe mieli wyobrażenie przez 
co Prysnie stał się użytecznym, 
oraz wnioskowali ile jeszcze uży- 
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tecznym być może, jeżeli go 
Opatrzność przy życia i zdro- 
wiu zachowa, czego się spodzić- 
wać należy pomnąc na jego pro- 
ste Życie a spokojny: i wypogo- 
dzony umysł. | 


PRZEZORNY LEKARZ. 
Przy łóżku jednćj słabćj panny 


mającćj lat trzydzieści, siedział 
młody przystojny lékarz, słucha- 
jąc jéj skarg znajwiększą cierpli- 
wością. (ady pacyentka wszystko 
już przed nim wynurzyła, rzekł: 
» Zopisania choroby waćpanny 
poznaję , iż słabość jéj jest tylko 
skutkiem przykrego stanu, który 
zsamćj natury pochodzi. W tym 
przypadku Ićkarstwa nie nie po- 
mogą. Chcićj Waćpanna pójść 
za mąż, a ta migrena, te hu- 
mory, te kurcze znikną jak mgła 
przed słońcem.» — Panna zdała 
się być zdziwiona tą propozycyą, 
nareście rzekła: « Podobno wać- 
pan mówisz słusznie; usłucham 
więc rady jego, i abym prędzćj 
do zdrowia przyszła, chcićj się 
waćpan ze mną ożenić !» — Na 


eo przezorny lćkarz wstrząsną- 


wszy głową odrzekł: « Moja pani, 
my lókarze zapisujemy wpra- 
wdzie lekarstwa, ale sami ich 
nie zażywam 


